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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa, d. 17 lipca . Nayjaśńieyszy Ce­

sarz i K ró l Jmć dekretem, śwym z dnia maja 
r . b., raczył nayłąskawiey mianować J W . Sena­
tora wojewody Badeniego, ministrem prezydują- 
eym  w Kommissyi rządowey sprawiedliwości.

F  R a n c y A.
P aryż  d. 1 lipca. M o n ito r  wczorayszy umie­

ścił zatwierdzone przez TKróla prawo o w y­
borach i liczbę deputowanych, których każde 
zgromadzenie departamentowe ma obierać. Ten­
że M onito r zawiera urzędową wiadomość o roz­
ruchach w kilku miastach francuzkich, W y -  
buchnęły (pisze) w jednym czasie w Rennes, N an ­
tes, Brest, L o r ie n t, V itre  i Lugdunie. Wszędzie 
początkiem ich była młodzież; co dowodzi, iż 
$ię odurzyła pochlebnemi słowy, kiedy ją nazwa­
no nódzieją oyozyzny, i szanowną częścią na­
ród v -dnakze (wyraża przy końcu M o n ito r ): 
Francya nie oczekuje losti swojego od ławek szkol­
nych lub parterowych, i nie da im przepisywać 
praw rządowi swemu.

Gdy rektor akademii w  Tuluzie  chciał zabro­
nić odprawienia żałobnego nabożeństwa za zabi­
tego podczas rozruchów w P a ry iu  ucznia I.a l-  
le m a n d , zaledwo uszedł razów. W ydał potem 
surowe obwieszczenie pzzeciwko kupieniu się u> 
czniów, i wyraził w niem: „ Okrzyk Niech ży ­
je  konstylucya! bez dodania: N iech żyje K ró l!
musi bydź uważanym za buntowniczy okrzyk fak- 
cyi, która jest nieprzyjaciółką K ró la , porządku i 
samey nawet konstytucyi.5’

Nie zdaje s ię , aby poymane tu osoby sie­
działy długo w więzieniu. Jakoż uwolniono już 
k ilk a , a między innemi pułkownika Pethion , sy­
na byłego burmistrza jednego z okręgów Paryża. 
Słychać, iż uwięziony pułkownik D ufay  chciał 
aobie odebrać życie; to jednak pewna, iż cier­
pi kurcz żołądka, który mis niezmierną boleść 
Sprawia. Mpwią także o zapieczętowaniu papie­
rów Panu B ignon, deputowanemu z departamen­
tu Aisne.

List z Rennes pod d. 2З z. m. donosi, iż  
w dniach 20 i 21 czerwca zebrały się tam zno­
wu liczne tłumy ludu, zwłaszcza młodzieży. Roz­
pędziło je woysko, schwytało hersztów, i spo- 
koyność przywróciło. Na kilka dni pierwey chcia­
no zapalić młyn prochowy.

Po odebraniu w M a rs y lii wiadomości o roz­
ruchach w  P a ry iu ,  przylepiono tam po rogach 
Hlic drukowaną odezwę, zachęcającą mieszkańców,
» by ciągnęli do Paryża. Lecz (dodaje Monitor)

W y*. T h e r. Re aa. W i a t r y , Odm ie, w  powie»
-f* i 5,  stopa
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rok 1792 nie powróci jus dla M a rs y lii ; równię 
jak dla całey Frańcyi.

Sąd w Nismes wydał w yrok, w  którym u *  
znał, iż marszałek B runa  został zamordowany 
podczas buntowniczych rozruchów, zaszłych ro­
ku 18 i 5 w Anem onie. Pociągniono do sądu nie«i 
jakiego G uindon , inaczey R o ą u e jo rt, oskarżone­
go o to zabóystwo.

Jenerał Donadień  przyszedł d. 26 z. m. do' 
Xiąźęcia Richelieu skarżąc się, iź  nie został u - 
mieszczony w czynney służbie. X iążę powie-, 
dział mu przyczynę, i obiecał wyjednać mu u Kró­
la dopłatę do całkowitey pensyi. Jenerał rzekł 
« gniewem: Żądam  sprawiedliwości , nie zaś la ­
ski , i  po tra fię  znaleźć sposoby do jey pozyskania. 
kosił go minister, aby się uspokoił, i aby ludzie 
■  irzedpokoju nie słyszeli tey rozmowy. Gdy 
i - i  jenerał coraz bardziey krzyczał, rozkazał mu 
i4 ?żę wyyść z sali, co też z oporem uczynił. Za  
tak nieprzyzwoity postępek, zaprowadzono Wczo- 
ray wspo mnionego jen terała do woysko wego wię­
zienia w Opactwie, a to stosownie do rozkazu do- 
Wódzcy pierwszey dywizyi Woyskowey.

Od d. 29 z. m. sąd tuteyszy trudni się spra­
wą osób, które do tak nazwaney składki naro­
dowcy dla wsparcia osób, mogących się stać 
ofiarą prawa, wolność osobistą ścieśniającego na­
leżały. Badano i  3 oskarżonych wydawców dzien­
ników; ci usprawiedliwiali się każdy w  swoim 
sposobie. N ikt się nie przyznał do napisania pro­
jektu w tey mierze. P. K e ra try  oświadczył, iź  
go ułożono na zgromadzeniu blisko 5o deputo­
wanych , a po podpisaniu posłano do drukarni 
dziennika Konstytucyoniata. W krótce ma Zapaść 
wyrok.

Dnia 25 z. m. był K ról na mszy w  kaplicy* 
a potem gwardya narodowa , pułki gwardyi, i le~ 
giJon przed nim przeciągnęły. W oysko to wy­
nosiło ogółem do 18,000 głów. Przypatrywał się 
monarcha z ganku sali gw ardyi, i Xiążęciu T a -  
rentu  (marszałkowi M acdondld ) oświadczył, iź  
kontent z postawy całego woyska, i  ubolewa, 
że słabość nie pozwala mu przybliżyć się do 
Szeregów jego.

Przybył tu jenerał Grouchy, i  naprzód Xią«  
żęciu R ich e lie u , a potem Xiąźęciu AngouUma 
złożył swoje uszanowanie.

W ygnany jenerał francuzki Clauzel przybył 
% Ameryki do Antw erp ii.

Niejaki D a try , który tu zrobił i prsedawa! 
buntowniczą ryc in ę , został skazany na zapłace­
nie 600 franków kary pieniężney. U  góry w i­
dać w  przeźroczystym papierze modlącego się



człowieka t  napisem: P our le pere et h  f i l s  p r i - 
one; l i  St. E sp rit nóus ехаисега. (M ódlm y się 
z.i Oyca i S yna ; Duch święty nas wysłucha.)
U  dołu /.л , gdy się trzyma przed światłem, w i- 
d*ć w środku wizerunek Borapartego , a po bo- 
ka< h AU rą  Ludw ikę  i  małego Napoleona, z na­
pis m: Rodziną Cesarska.

D-lennik Konstytocyonista  mnitśeil następu­
jący przysłany mu 1 t  Ludw ika Bonaparte go 
z Flo* tn cy i poi i ri 3 czerwcu: „ N ie  jestem au­
tor ni hU tory i parlamentu angielskiego , którą mi 
fałszywce przv pisano. Dawniey ju pisałem zbi­
jając tak be? wsftydue kłam tw'0. Teraz dostałem 
to dzieli *, n^gnmam złość i uszczypliwość, ż ja­
kie mi jest ha pis-me, a które są równie przeci­
wne charakt rowi memu, jak sposobowi myśle­
nia. XV czasie pobytu mego w  Austryi napisa­
łem mały romans M arya , kiedy chciałem zaba­
wić się w  nudach dobrowolnego Wygnania, i 
kiedy jeszcze rodzina moja była w zupełney świe­
tności. Unikając czernideł potwarców, biografów 
i  tak nazwanych dziejopisów, napisałem takie  
zdanie sprawy z rządu mojego, które dopiero pb 
łnojey śmierci ma wyyść z druku. Napisałem 
oraz małą rozprawy o rymotworstwle, i wkrót­
ce skończę drugą. Żadnego w pismach moich 
nie obraziłem rządu, i nadal podobnież czynić 
będę. Jeszcze raz upraszani o ukaranie za kłam­
stwo tego, kto mi wyżey Wzmiankowane dzieło 
przypisuje. Przy piski w  nićm są także zmyślo­
ne. Ze zaś autor chełpi się, jakoby miał je rę ­
ką moją napisane, przeto niniejszy własnorę=. 
ćzny list móy przekona dostatecznie x ięgany o 
eszukaństwie. P. S. Ze zaś charakter móy jest 
nieco trudny do czytania , załączam więc taj»e  
Wyraźną kopiią tegu listu.” Щ

(podpisano) Ludw ik Bonaparte. ^
N a sessyi izb deputowanych d. 24 czerwca 

przyjęła izba wydatki na ministeryum morskie, i  
zaczęła roztrząsać wydatki na ministeryum skar­
bu. Zezwoliła na kapitał, od którego płaci się 
wieczysta prow izja ,

Dnia 26 z. m. odbywały się dalsze obrady 
względem wydatków na ministeryum skarbu. 
Ilość 67 milionów fr . na pensye zmnieyszono 
o 65o,ooo franków. Przyjęto prow izje od zaeią- 
gnionych długów wynoszące ló  milionów ЗЗд^оо 
fr , z umniejszeniem 855,000 franków. Pan M e- 
ch in  chwalił punktualność; s jaką rząd zapłacił 
ostatnie loó milionów długu zagranicznym mo­
carstwom, życząc , aby wszystkie warunki urno-.

akwisgramktey podobnież ściśle były wypeł­
nione. Przyjęto potem k ilk i innych wydatków» 

Dnia 27 z. m. ledwo co przystąpiono do dal­
szych obrad względem wydatków na ministeryum 
skarbu, Pan Benjam in Constant przerwał je nie­
spodziewanym wnioskiem. Użalał się, iż ajen­
ci rządowi po departamentach zabierają od 3 lat 
listy pisane przez deputowanych do obywateli, któ­
rzy  ich obrali, i  odsyłają do Paryża. Takiego 
losu doznały listy 4ch deputowanych z departamen­
tu  Sarthe. Na przełożenie prezesa i ministra 
skarbu, iż taki wniosek przerywa toczącą się 
materyą i powinien bydź w przyzwoitym czasie 
podany, oświadczył P. Constant., iz  chciał tylko 
o tem donieść, bo tego inac'zey w dziennikach 
ogłosić nie mógł. Tw ierdził m inister, iż w cza>- 
sie rozruchów i mebe*piec<eńilwa rząd powinien 
mieć prawo przeglądania K tóW pisanych o poli­
tyce , aby miał dowody buntowniczych intryg. 
Zajęto się potem dalsze mi obradami.

Dnia 28 z. m. była mowa o katastrze i nic

% wyznaczonej nań summy nie odtrącono; 8 
wodu , (jak P. Ѵ іііе ів  wyraził), aby nie popsu o 
narzędzia do sprawiedliwego rozkładu podatku 
gruntowego. Uchwalono nareszcie 155,000 fran- 
ków pensyi dla prezesa rady ministrów. Pan 
Constant podał prezesowi wniosek, żądając u- 
chwalenia adressu do Króla z prośbą o rozkaz, 
aby jaki odpowiedzialny minister podpisywał 
wszystkie urządzenia jeneralney dyrekcyi policyi 
krajowe j ,  w  celu zapobieżenia nadużyciom, jakie 
się bez odpowiedzialności zdarzają,

Duia 2 9 z. m oświadczył Pan G anllh, iż do­
chody krajowe wynoszą ogólnie 879 m ho nów 
9^2, 463 fr., a wydatki 872 milionów 4 y 2,4oo 
franków. Uchwalono potem więkseośc.ą i 33 
kresek przeciwko 29 summę, wyznaczoną na 
pensje dla członków legii honorowej.

Dnia 3o z. m. trw ały  dalsze obrady o w y­
datkach krajowych, a dziś ma nastąpić głosowa­
nie na cały hudiet.

H is  z p A n I JA.
M a d ry t, d .  2 1  czerwca. Mamy tu nadzieję, 

iż  Ameryka południowa pogodzi się z Hiszpaniią. 
Pan Zea  udał się z W enezueli do Anglii i  Fran- 
eyi ,  opatrzony w pełnomocnictwo do układów. 
Należy do strony umiarkowanej. Kupiec ka- 
a>xski San Pelago  napisał już p r o j e k t  do traktatu  
handlowego z ósadami amerykanskiemi. 
nasz zwraca szczególniey uwagę swoję na skar 
i  AmCrykę.

Jenerał Q uirogd  wyjechał ż K adyxu  jako e- 
pUtóWany stanów. Zdał tymczasowie dowództwo 
woyska jenerałowi Riego, który nareszcie przy­
ją ł dany mu przez Króla stopień marszałka po 
aego. Jenerał Riego  podał do pism publicznych 
lis t, w  którym wyraża: „  Gdy K ról Jmć pier­
wszy raz ofiarował mi stopień marszałka polne­
go, wvmówiłem się od przyjęcia jego temi sło­
wy: Zam iarem  ino im  było uwolnienie W . K .
M c i i  narodu od kaydan , które ciemnota i  sa- 
niolubstwo uku ły . Usiłowania moje pomyślny 
wzięły skutek; wolność obywatelska^ ustalona i  
ambieya m oja zaspokojona. Przestaję na stopniu 
podpułkownika:  w y iszy wzbudziłby zawiść. Szczę­
śliwość K ró la  mego i  woln ść o jczyzny  są dka 
m nie dostateczną nagrodą. N:e przyjął monar­
cha tego wymówienia się, chociaż je trzykrotnie  
ministrowi woyny powtórzyłem. Odebrałem od 
tego m m stra list następujący:. P rze ło iy łem  K ró ­
low i Jm ci kilkakrotne w ym awianie się W Pana. 
Łączysz skromność z zasługą. K aza ł m i m onar­
cha oświadczyć W  Panu , i i  o jczyzna potrzebuje 
usług jego w stopniu marszałka polnego woyska 
narodowego. Aby więc (pisze daley Riego) nić 
przypisano mi pychy, lub żeby źle myślący me 
uważali wymówienia się mego za opór, przyjąłem  
ofiarowany mi stopień, i  piastując go bronić bę­
dę Króla i ojczyzny.” Napisał ta*.że Riego list 
do obywateli sewilskich, którzy go chcieli cbra 
deputowanym stanów; wymienia , dla czego sam 
nie podał się na kandydata. ,

Rachują, iż na zgromadzeniu stanów, złozo- 
nem z 170 członków , będzie 54 należących do 
strony oppozycyyney. Bardzo mało jest wielkich 
panów między niemi. Z  duchowieństwa zaś jest 
4 biskupów i przeszło 20 kanoników lub pro­
boszczów. W o jsko w i nie będą mieli tak ie  prze­
wagi , bo ich tylko jest 8.

Kupcy kadyxscy cbowiązali się pożyczyć rzą­
dowi 4o miliionów realów bez prowizji? i próc*



tego pożyczają 4 miliiony realów aa potrzeby 
swojego miasta.

Podczas processyi w uroczystość Bożego Cia­
ła W W a le n c ji,  ciągniono wóz tryamfalny, na 
którym  leżała anążka z konstytucją, co miesz­
kańców bardzo uradowało.

Zup łna spckoyność panuje w  tuteyszey sto­
licy i  prowincjach. Połączenie narodu z tro­
nem i ufność pokładana w  blśskiem zgromadze­
niu stanów, przywiązanych do monarchy i koa- 
Stytucyi, są dla Hiszpanii rękojm ią jey wolno* 
ści i szczęścia.

A n g l i a .
Londyn , dn ia  5 o czerwca. Czegc się niespo­

dziewane, to nastąpiło. Otworzono zielony worek. 
Таѵпу wydział Lby wyższey do roztrząsania je­
go, odprawił onegday w południe pierwsze posie­
dzenie. PP. Brougham  i Denm an  podali mu za­
pieczętowany list królowey, w którym się oświad­
cza przeciw takiemu postępowaniu, lecz (jak M o r-  
n ing -C hron ic ie  dodaje) nic o układzie lub pośre­
dnictwie nie wzmiankuje. Wspomnieni jey obroń­
cy nadaremnie czekali na odpowiedź, i oddalili się.

Jeże 1 by podano w izbie wyższey bil przeciw­
ko Królowey; w tym razie P. Brougham , będący 
członk em izby niższey, przestanie w  niey zasia­
dać , bo w tym  charakterze nie mógłby bronić 
sprawy Królcwey, w izbie wyższey. Królowa przy­
jęła to jego oświadczenie, i  w pochlebnych wy­
razach wynurzyła mu wdzięczność za tę dobro- 
wolaą ofiarę. W ielu  jest świadków przeciwko 
n iey , dla czego i  ona także sprowadzi ich mnó­
stwo do Auglii.

Na onegdaysżem posiedzeniu taynego wydzia­
łu  nie znajdowali się Lordowie Landsdown i  E r -  
t k in c ;  nie był także arcy-biskup kantuaryyski. 
N.ektóre gazety tuteysże umieszczają także wiel­
kiego kanclerza i Xiążęcia W elling tona  pomiędzy 
HH3obeonemi, co jednak podpada wątpliwości.

Słychać,  i i  ta jny  wydział izby wyższey z Ja 
dnia 3 lipca sprawę ze swoich czynności. Zdaje 
się, iż  wtedy podany będzie bil przeciwko K ró­
lowey, a obrady w tey mierze zostaną odłożone 
do przyszłego zgromadzenia się parlamentu, któ* 
t y  w  pcłcWie hpca ma bydź odroczonym. Lordo­
wie Erskine  i Landsdown wymówili się od zasiA- 
d; n:a w ta jnym  wydziale; obrano więc na ich 
tnivysve Lordów Hardw icke  i Ellenborough.W szak­
że bil ten, jak się samo przez się rozumie, w ten- 
czas tylko podmym bydź może, gdyby wydział 
znalazł do tateczne powody do oskarzsnia K ró­
low ej; w tedy zaś nastąpi publiczne słuchanie świad­
ków albo w parlamencie, albo w jakim sądzie kra- 
jowym.  T a k i był zawsze od początku zamysł mi­
nistrów. Dla tego tylko chcieli taynego prze jrze­
nia papierów , aby w przypadku uznania niedo­
stateczności przyczyn lub dowodow , cała spra­
wa zoitała w tajemnicy.

Zdaje się, iż prośba Królowey podana izbie 
wyższey , o wstrzymanie roztrząsania papierów 
w  zielonym  w o rku , obeytnująca oraz oświadcze- 
nie j-ey przeciwko taynemu wydziałowi, jest prze­
biegiem prawników, daleko sięgającym; trzeba bo­
wiem  wiedzieć, iż dotąd jeszcze niebyło żadne­
go oskarżenia ze strony korony, ani też nalegano 
o badanie ; ministrowie zaś, chcąc się uwolnić od 
wszelkiey odpowiedzialności za przyszłe postępo­
w an ie , oskarżenie Królowey oddaią pod wyrok 
parlamentu. Twierdzenie przeto obrońców jey 
(piszą gazety mimst er ya l ne ) j akoby  chciano ją 
bez wysłuchadia potępić, ^est tylko pretextem.

L is t, który Królowa posłała wćzoray taynfc- 
mu wydziałowi, paa obejmować ważne objaśnienie. 
Gazeta K u ryc r wyraża, iż członki wydziału, sto­
sownie do wykonanej przysięgi, nie mogli gc na 
posiedzeniu odebrać, bo obowiązali się wydać bez­
stronny w tey spraw ie wyrok.

' Teraźniejsze interessa królow ey stawbtą nie­
których ministrów w nader krytyczrićm рЫЬаи- 
niu. Hrabia G rty  powiedział niedawno w  izbie 
wyższey, iż nie tnogą postępować na przód bez 
niebezpieczeństwa, ani zrobić wstecznego kroku 
bez hańby.

Dziś odprawiły się tu dwa liczne zgroma­
dzenia Obywateli; uchwalono na nich adresa 
do królowey. Gdy obywatele wyszli z r  ta­
sza, przyjechała tam Królowa, i zastała jeszcze 
radę gminną i inne wtadie miejskie. W iad  mość 
atoli o jey pr*y byciu ściągnęła wielu znakomitych 
ludzi, którzy ją z zapałem powitali. Gdy wraca­
ła do domu, pospólstwo wyprzągłszy kenie, cią­
gnęło pojazd. Toż samo stelo się wczoray i one­
gday. Na jednem ze wspomnionych zgromadzeń, 
odprawionćm w obecności Lorda prezydenta, al- 
dermanó w i obywateli, postanowiono co naitępuje: 

„U chw ala się jednomyślnie: iż  zgromadzenie 
nasze, jako » posłusznych i wiernych poddanych 
Króla złożone, mocno obchodzi to wszystko, co 
się tycze honoru i  pomyślności królowey małżon­
ki jego , i składa jey szczere powinszowanie po­
wrotu do kraju; uchwala się daley, iż ze smutkiem 
patrzeliśmy na liczne przykrości i meprzyzwoito- 
ści, któryt-h królowa tak w kraju, jak za granicą 
doznawała; niemiłe są m m  także propozycje, u- 
esynione królowey po jey przybyciu dla skło­
nienia, aby się % tego kraju oddaliła, coby nie­
przyjaciołom jey ułatwiło raucanie na nią potwa- 
rzy, od któryohby ich bytność jey w  Anglii wstrzy­
mała; uchwala się o raz , iż zgromadzenie powin­
szowawszy Królowey zupełnego tryumfu nad po­
dłym Śpiskiem na jey życie i honor,, ma takie  
nadzieję, iż podobny odniesie tryum f nad wszel­
kim zamysłem zhańbienia jey charakteru; uchwa­
la się równie: iż uwielbiamy bezzwłócznolć, z ja­
ką Królowa wszystkie propozycje pieniężne, ho­
nor jey obrażające, odrzuciła , tudzież wspania­
łość jey, z jaką spuściła się na wierność i spra­
wiedliwość narodu angielskiego, a nakoniec od­
wagę, jaką okazała, stawając śmiało przeciwko o - 
skarźycielom swoim , oświadczając się przeciwko 
wszelkiemu taynemu rozreąsaniu jey sprawy , a 
domagając się publicznego i konstytucyjnego są­
du; uchwala się oraz: iż mamy nadzieję, że K ró ­
lowa odzyska wszystkie sprawiedliwe swoje pra­
wa, i długo mieszkać będzie wśród narodu, tak  
przychylnego demowi-brunświokiemu; uchwala się 
także : iż ma bydź podany królowey stosowny 
adres powinszowania, teraz przeczytany i jedno­
myślnie przyjęty; uchwala się daley: i i  Lord pre­
zydent, aldermanowie, reprezentanci miasta w  par­
lamencie, sędziowie mieyscy, i 15o obywateli ma­
ją podać rzeczony adres królowey, napytawszy 
się wprzód: czyli go łaskawie przyjąć raczy; u -  
ch wała się podobnież: iż reprezentanci nasi w par­
lamencie mają odebrać, jakoż ninieyszem odbie­
rają zalecenie , aby tiie pozwalali na roztrząsanie 
oskarżeń królowey w  taynym wydziale izby niż­
szey, coby się dostojności korony i interessowi 
krajowemu tak bardzo sprzeciwiało ; uchwala się 
nakoniec, iż zgromadzenie dziękuje aldermanowi 
Wood za wierność jego i gorliwe popieranie do­
bra królowey.”

Obywatele w  N ottingham  uchwalili ta k ie  я -
)Ч



dres do królowey. Naganiają w nim rząd, i smu­
tny obraz stanu kraju wystawują. Królowa oświad­
czyła w  odpowiedzi swojey, iź jakkolwiek ubole­
wa nad nędzą współpoddanych swoich, nie może 
atoli zgłębiać jey przyczyn, bo dla tego tylko te ­
raz przybyła do kraju, aby się sama usprawie­
dliwiła. Wspotsmiony adres obeymuje 7,000 pod­
pisów. Liczne zgromadzenie obywateli w York  
uchwaliło także adres powinszowania królowey. 
Oddał go P. W io y ll, reprezentant miasta w par­
lamencie. Było zaś na nim 3,ooo podpisów.

Przylepione po ulicach afisze doniosły one- 
gday, iż Królowa ma tego dnia bydź na teatrze 
D rury lane . Tymczasem dyrektor teatru odebrał 
tegoż dnia list cd lady H am ilton , iż Królowa dla 
nieprzewidzianych okoliczności nie będzie; o czem 
zaraz publ czność przez oddzielne kartki uwiado­
m ił. Bydź może, iź me chciała sprawić sobie roz­
ryw ki tego dnia, kiedy zielony worek w izbie wyż- 
azey otworzono.

W c zo ra j były drugie pokoje u Króla w pa­
łacu Sł. James, równie świetne i liczne, jak pier­
wsze. X ią ię  Gloucester z małżonką swoją, X  ę- 
żna Z o fia  M a ty lda , i Xiąźę Esterhazy, przyjecha­
l i  w paradnych pojazdach; piękność pojazdu i ko­
n i Xiąźęcia Esterhazy, zwracała szczególniej n- 
wagę widzów.

Podczas koronacji Króla W ilhe lm a  i  Królo­
wey M a ry i, pokazał się szermierz w wspaniałej 
zbroi na dzielnym rumaku, wtenczas, kiedy kró­
lestwo siedzieli u stołu. Po zwyczaynem w y­
zwaniu, i spełnieniu za zdrowie monarchy w i­
na z Złotego puhara, który potem wziął sobie, 
rzucił szermierz rękawiczkę. Stara kobieta w e­
szła w szranki na kulach , i  odrzuciwszy je, pod­
jęła rękawiczkę, a potem spiesznie się oddaliła. 
Zostawiła zaś własną swoję rękawiczkę, a wniey 
pismo z wezwaniem szermierza, aby nazajutrz 
o naznaczonej godzinie stanął w  zwierzyńcu H y ­
de. Czyniono sobie z tego żarcik i; dziwiono się 
jednak* iź nikt nie poszedł za tą kobietą i jey 
nie przytrzymał. Nazajutrz stanęła owa kobieta 
tak jak p ierw ej ubrana na oznaczonem miejscu. 
B ył to zapewne przebrany mężczyzna, który 
umiał dobrze robić pałaszem. W ie lk i zaś szer­
mierz angielski, może przez szacunek dla pięknej 
p łc i, wym ówił się od walki.

Mamy tu od kilku dni nadzwyczajne upały. 
Ciepło dochodzi do 26 stopni podług Reaumura. 
W ie le  ludzi i koni pada na ulicach i umiera.

Sąd przysięgłych w S tir lin g  uznał 27 burzy- 
cielów spokoyności w Irlandyi, iż popełnili zdra­
dę kraju. Sprawa ich rozpocznie się dnia 6 
lipca.

Na sesyi izby niższey d. 29 b. m. jenerał F er- 
guson odłożył do 8 dni zapowiedziany swóy wnio­
sek względem tayney kommisyi, która jeździła 
do Medyolanu , dla zbierania dowodów przeciwko 
królowey. (W nosi z tego gazeta Thimes, iiijesz- 
cze na nowo rozpocząć się mogą układy między 
ministrami i królową.)

Na sessyi d. 5o b. m. przyniósł Lord Castle­
reagh  następujące poselstwo królewskie:

Jerzy K ró l. „K ró l Jmć u wiadamia izbę niższą, iż 
uchwalone dawniej summy dla rozmaitych człon­
ków rodziny królewskiej, ustały po części z śmier­
cią nieboszczyka monarchy. Poleca więc Król 
izbie niższey; aby takie wydała urządzenie dla 
braci i sióstr jego, iżby dochody ich wyrówny­
wały tym  , jakie mieli za życia zmarłego mo­
narchy.”

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A .
N ow y York, dn ia  4 czerwca. Dnia 3o maja 

spuszczono tu  z warsztatu wielki okręt liniowy* 
któremu dano nazwisko Ohio, 9 innych okrętów  
liniowych, i kilka fregat, mogą na pierwszy roz­
kaz wypłynąć z portów naszych.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
B olipar wysłał oficera ze 4o żołnierzami do 

przedniej straży korpusu jenerała hiszpańskiego 
M o r il lo , żądając pasportu dla doktora In a n  Ger­
man Roscio, prezesa kongressu wenezuelskiego i  
doktora Arzura  członka tegoż kongressu, którym  
polecono rozpocząć układy. Stało się zadosyć te­
mu żądaniu. Jest domysł, iź  przejęte przez pa- 
tryotów listy z Hiszpanii * skłoniły ich do tego 
kroku. Wiadomość ta czyni w W enezuelli nadzieje 
przywrócenia spokoyności.

Słychać, iż ѵісе-K ró l w Peru  ofiarował Lor­
dowi Cochrćne trzy  miliony piastrow; jeśliby od­
stąpił sprawy patryotów południowo-amerykań­
skich; Lord odrzucił ze wzgardą taką propozy­
c ją

Gazeta londyńska M nrn ing-C hron ic ie  umiesoi- 
ła co następuje : *, Zdaje się, iź docieczono nd-
wego zamysłu , który był przedmiotem układów 
między ostatnim dyrektorem reeczypospolitey bue- 
nes-ajrskiey Puyredon  i rządem francuzkim , A 
który miał na celu, aby X iąźę łukieski, syn by­
łe j  królowey E truryi, córki Karo la  IV ,  Króla hisz­
pańskiego, został konstytucyjnym monarchą kra­
jów nad rzeką P la ta . Admirał angielski wysłał 
umyślnie z tą wiadomością szalupę wojenną Bios- 
sorń, która z Buenos-AyreS zawinęła do Falm outh . 
Dawno już wiedzieliśmy o tym  zamyśle, lecz nie 
chcieliśmy zawcieśtiie o nim donosić, ani też czy­
nić uwag nad zaszłemi tam odmianami, które się 
skończyły na tryumfie A rtigasa , i  mianowaniu 
naczelnikiem teraźniejszego rządu, D on M anuela  
S arra tea , byłego posła w  Londynie. Nie dzi­
wujemy się więc czytając długą listę rozmaitych 
osób , które o zdradę kraju oskarżono , i podług 
7go artykułu nowego traktatu pokoju i przymie­
rza, pod sąd oddano. Wspomniona szalupa przy­
wiozła ogromne pisma, między któremi są: 1) O -  
dezwa wydana d. i 4 marca przez P. Sarratea, 
który donosi narodowi, iż teraźniejszy rzad mu­
siał oskarżyć członków dawniejszego o nadużycie 
powierzonej im władzy; 2) oskarżenie aamo tych­
że członków; 3) tayny list byłego dyrektora P u y­
redon i listy posła jego Gomer w P a r y iu , oraz 
deputowanych chilijskich w Londyn ie , donoszące 
o postępie układów zFrancyą; 4) Nota, wyłuszcza- 
jąca korzyści, jakie z oddania tronu Xiąźęciu łu - 
kieskiemu wypłynąć mogą, i nalegająca o nie­
zwłoczne przywiedzenie tego zamysłu do Skutkti; 
5) zdanie sprawy w  tey mierze na tayney sessyi 
kongressu dnia 27 października 1819 roku; 6) zda­
nie sprawy na inńey podobnież, tayney sessyi d. 
3 listopada; 7) wiadomość o trzec ie j tayney ses­
syi, na którey przychylono się do wszystkich u- 
kładow z pewnym zagranicznym rządem. Przy­
rzekamy (pisze daley M orn ing-C hron ic ie ) udzielić 
czytelnikom wyjątki z tych osobliwszych i pa­
miętnych pism, skoro je odbierzemy. ”

Kurs wileń. na assyg. od d. 10 lipca rubel śr„ 5 y. 
kop. 8 i i ;  czer. zł. nowy r. 11, kop. 44, stary r. 11 
k. 2 5; imperyał З7 r. kop. 2*.

olnoDrukować, Jgnacy Reszką Kom . Qenz. Ceł —  w W iln ie  w D ru k a rn i R e d a kc ji



D O D A TEK DO G AZETY K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 85. '

I U w i a d o m i e n i e .
i . Z  ostatniego warszawskiego ja rm a rku , 

sprowadzono do handlu Józefa Kopscha w W i l ­
nie , różne materye na suknie jedw abne , p ó ł je - 
dwabne, bawełniane, muślin, óatf, płucienko, ge- 
tynetę  , krepy , p e ty tfin  b a ty s t, f/zz/e, wstążkiy 
chustki, rękaw iczki* damskie s tro ie , p ióra , s z y l-  
kretowe grzebienie, męzkie kapelusze, szzfazo nay- 
lepsze, modne g u z ik i, perfum y, m yd ło  pachnące, 
k ry s z ta ły , szkło, francuzkie  obicia , żelazne medale 
stalowe i  miedziane w yrobk i. _ Tokyrską robotę* 
g ry , Zas£z z fle yc ikam i i  inne. Suszone f r a n t  
buskie owoce. Toruńskie p ie rn ik i, zz/odg m inerał-

gorszką  (b itte r wasser) proszek soda, opodeldoc? 
papier ang ie lsk i w e lin io w y  do pisania i  rysunków , 
o łów k i kolorowe , fa rb y  angielskie , ZaA, «ary 
tnuzyczne najnowsze. Instrumenta muzyczne, «za- 
tematyczne , optyczne i  ch iru rg iczne , m iędzy k tó - 
fem i tak nazwane Troisquarts d/a wyleczenia by­
d ła  od puch liny. Tabaka paryzka , ro b illa rd , ry - 
fzzn, cybuki i  inne różnego gatunku tow a ry  w  n a j ­
lepszych gatunkach.

i .  Sukcessorowie s. p. Józrfa Jakubowskiego Reg. 
deputacyi wywodowey Guber. W ileń . pozostałe po  
niw, pap ie ry  do wywodów przez obywateli jemu po** 
ruczone, złozywszy w archiu j im  deputacyi wywodo­
wey W iteń. przez ninięyszią awizacyą, mającym  
rewersa, wolne onych odebranie w każdym czasie 
zapewniają.

W e z w a n i e .
i .  E xce rp t oświadczenia z protokułu potocznego 

Z iem . P tu  W ileńskiego w dacie n iż e j w yraża jące j 
się zapisanego i  tegoż czasu pod pięczęcią urzędo* 
wą Ziem. tegoż p tu jest wydań .

Roku 1820 mca ju n ii 25 dnia. Przed, aktami 
Z iem . Ptu W ileń. staw a j ąc osobiście W JP . Stani­
sław Swierzbiński Adwokat Subsell. W ileń. oświpd* 
czenie poniższe wpisać do protokułu p o d a ł, Adcęe 
ra& szg toyraia. Ludw ik  P io tr Lachowicz kapitan  
b. woysk polskich w im ieniu wlasnem oraz da l- 

> szych współ sukcessorów na mocy w ydane j i  p rz y ­
zn a n e j p len ipo tencji czyniący , zanosi oświadcze­
nie z następującego powodu : zeszły Kajetan L a ­
chowicz b. p isarz W ileń. porządków, kommissyi 
kredytu jąc rozmaitym osobom dosyć znaczne summy 
zostawił praw ię ca ły fundusz w części obligacyyne- 
m i zapisami upewniony, częścią kontumacyynemi i  
oczywistemi dekretami objęty a naostatek n a jzn a ­
cznie jszą część wyrokam i Exdyw izorskich Sądów 
zrealizowany i  na różnych osobach poszczególnie 
lokow any ; sukcessorowie zatem osiągając drogą  
spadku po swym bracie zeszłym Kajetanie Lacho­
wiczu wszelką pozostałość , gdy zna jdu ją  że oblir 
g i przez debitorów nieopłacone do tych czas bez 
skutecznie zosta ją , ie  satysfacyi podług praw  na ­
leżne j Dekretom kontumacyynym  , oczywistym i  
exdywizorskim  również nieuczyniono , z jakowych  
przyczyn  lubo m oinaby było o rozciągnienie r y ­
goru p ra w n a  osobach zaw iniających żądać, jednak­
że ża łu jący zbliżając obustronną spokoyność i ży­
cząc bez skarg i  nowych procederów przez dobrowol­
ną ugodę z każdym debitorem ostatecznie rzecz ukoń­
czyć , tu rym Węc zamiarze wzywa J W W . i  W  W . 
potiiżęy im ionam i i  nazwiskami wyszczególnionych o- 
sób przez niniejsze oświadczenie do niezwłocznego 
zaliczenia summ po zeszłym Kajetanie Lachowiczu^ 
jem u na leżnych} lub do okazania dowodów czy li 
własnoręcznych zeszłego Kajetana Lachowicza kw i­
tów lub rewersów z uspokojenia albo z całkowego 
usatysfakcy uno Wania liczącey się na nim  preten­
s j i .  I t a k  naprzód dekretem exdyw izy i funduszów 
F lo ryana  Bietscha i  jego kom panii w roku 1808 
janua r. 10 dnia nastałym9 sądzono d la  zeszłego K a­
je tana Lachowicza na p o n iże j wyrażających się 
osobach ummv następne: 1) na Korewie f lo r .  2000; 
2) na Drzew ickim  f lo r .  28З4, 3) na sukcessorach 
Brzostowskiego b Gubebń. M a r. f i .  12.00J g r. 11, 
4) na samey M arszał. Brzostowskiej f l .  i,o4 i gr. 
Si4, 5) na seniorze Now ickim  / / . 2  55, 6) n a fu rm a -

nie M ilewskim  f l .  190 gr. 29, 7) na Annie P later 
równie f l .  5g5 g r. 17, 8) na M achwicu f l .  709 g r% 
i 5, 9) na Fronckiewiczu f l .  663, 10) na P la te row e j 
Staroścmey Giegobrodz. f l .  72, 11) na O g ińsk ie j 
ż Platerów f l .  45o , 12) na Profesorze G iermanie 
f l .  128 gr. 10, i 3) na Orłowskim f l .  622 , i 4) na  
K ryszk iew iczu fl. 826, i 5) na Staroście Łopacińskim  
f l .  719, 16) na Heyzingu f l .  665 gr. 3, 17) na H ie­
ronim ie Strutyńskim f l .  9,945 , 18) na Kociele f L  
3760, 19) na M arsza ł. Korbucie f l .  З60 gr. 20, 20) 
na Regencie Sidorowiczu f l.  487 gr. 17, 21) nd Rze- 
wuzkim f l .  8000, 22) na Mulochowey f l .  266 gr. 20, 
2З) na W oyniłow iczu dyrektorze  / ł  597 gr. 16, 24) 
na Stanisławie Olszańskim f l .  568, 25) na sukces­
sorach Iszory f l .  i 58i gr. 26; 26) na Józefie Lub i-  
ckim J l. 46o gr. 25, 27) na Turowskim u X ięc ia  
R adz iw iłła  f l .  260 gr. 8, 28) na Rotm. Zm ijow skim  

f l .  1662, 29) na Szliperbachu f l .  4o, 3o) na Betzol-  
dzie tokarzu f l .  n 4 , 3 i) na Ferdynandzie Tysz­
kiewiczu z W o łyn ia  f l .  i 48o gr. 22, З2) na Polań­
skim w Witebsku f l .  1479, 33) naG ierkhm  krawcu  
f l .  i 43 gr. 11, 34) na K ayne rze fl. 70 g r. 20, 55) na  
Lisowskim f l .  3 i , 36) na Xiędzu Turskim  w W i­
tebsku f l .  1267 gr. 29 , З7) na M alewiczu f l .  199, 
38) na D an ie lu  H aniu lickim  /Д  869 gr. 271 3p) na 
Józefie Laudzie f l .  7З2 gr. 24, 4o) na M archąnde  
Je modes K ozłow skie j f l .  2485 gr. 5, 4 i)  na M ia -  
skcipskim Sekr. fL  19З gr. i 5 , 42) na Meyznerze 
f l .  195 gr. i 5, 43) na Rode w Kownie f l .  98 gr. 6, 
44) na żydzie Szlomomczu f t .  i 53, 45) na a d ju -  
tancie Ryzynkowie J l  24, gr. 24 46) na brygad ier ze 
Budkiewiczu f l .  521 gr. 1 0 , 4 y) na D o m in iku  
Haraburdzie  złotem czer. zł. З19 czyh z ła żą  f l .  
6911 gr. 12, i  w monecie f l .  112, 48) na X a -  
werym Połońskitn prefekcie W itebskim  f l .  454  
g r .  17, 49) na Rudułtowskiey f l .  3 2 <, 5o) na ju ­
bilerze E liz ie  f L  170, 5 2) «a Mierzejewskim  f l .  
1062; powtóre summy za obFgam i rozm aitych osób 
są następne, lm o «0 W agn/.rze za obligiem p ie r­
wszym ru b li srebrnych 5 o za d rug im  ru b li sre­
brnych  5oo, za trzegim rub , sr. 160, za czwór-s 
tym  r : assygn. 500, sdo nu W incentym  M ahnow -  
sAzm kupcu r. sr. 5 4o z oddzielnie czer. z ł  3o, 
3 rzo na radnym  H an ie  r . sr. З00, 4ro na srr. 
Zochatyaszu Judelowiczu z K ieydan f l .  ić)8o, 5ra 
na 5. prezydencie Lawdańakim r. sr. З00, 6to na  
K ap itan ie  woysk p o i. A nton im  N ark iew iczu  r . sr: 
lc 8 , 7ino na Te&h" z A n ie li K ozłow skie j M a rchan -  
de de modes r . sr. 4 5 o, 8t?o na Symonie K rysz- 
kiewtezu czer. z ł. 2 5, 9/10 na Adamie Stawskim, 
czer. zł. 5o z" oddzielnie czer. z ł  35, 101710 na i?e- 
nedykcie Satkiewiczu f l .  1200, l im o  na M ias-  
kowskim cżsr. z ł. id , 12010 na Janie i  K atarzy­
n ie  Petrykowshich r. sr. 3o , z oddzielnie ty  le i  
to jest r . sr. 3 o, lSrzo na Chor. Z a w il.  Chom iń- 
skim czer. zł. 2 2 , i 4fo ńa Leonie B udryk iew i- 
czu r .  sr. loo, 15 to na E u frozyn ie  M inkow skiey  
ad preasens R ew ińikiey czer. z ł. 2 f l .  58g, i  na ­
ostatek na  Adwokacie Antonim  Konopce f l .  152* 
każdy więc z pow yże j wym ienionych obywateli 
raczy w przeciągu czterech naydaley tygodn i l i ­
cząc ten czas od daty dz is ie jsze j czy sem oso­
biście czy li też przez swojego p len ipptenta , ia h  
jako ciąg le w W iln ie  w własnym domie za troc­
ka bramą m ieszkającem u , kommunikować kw ity  
lub rewersa z opłaty summy na n im  okazane j 
lub w razie nie zaspokojenia złożyć oną w goto-  
wiznie z procentam i *, k iedy zaś to wezwanie Łah. 
w term in ie  oznaczonym skutku nie weźmie, wtedy 
żału jący chociaż z na jw iększą nieprzyjemnością  
zmuszony wszakże będzie za pośrednictwem w ła ­
dzy wykonawczej dekreta do ехекисуі przyw ieść i  
summy sobie jako  prawemu sucessorowi bezsprze­
cznie należne drogą praw a pozyskać ;  o czem n i­
n ie jsze  zapisując oświadczenie d la  dostatecznej 
każdego wiadomości podaję one do gazety K u ra 
L i t . D a t w W iln ie  1820 ju n i i  2 4 dnja . Ufegfy



oświadczenia podpis w protokole jest tak i. T a ­
kowe oświadczenie jako  plenipotent podpisuję Sta­
n is ław  Swierzbieński Adwokat Subsel W ileńskich. 
Zgodziłem  z Protokułem  A n d rz e j Towiański Z ie m . 
W ile ń . Regent.

Takowe oświadczenie Redakcya W ileń . w K u r . 
L it .  umieścić może. D a t 1820 mca ju rn i, 20 d. 
L u d w ik  W ołłowtęz Sędzia Z iem . P tu  W ileń .

2 N a  podaną prośbę JEG O  IM P E R A T O R - 
S K IĘ Y  M O Ś C I przez wdowę Kapitana woysk po l­
skich E ydz ia tow icza , o umieszczenie jey córek 
na fum . uszu w klasztorze P P . W izytek W ileń ­
skich. , JO. X iąże  M in is te r spraw duchownych i  
oświecenia w zaleceniu pod dniem  16 czerwca mie­
siąca przeszłego da ł wiedzieć Uniwersytetow i, że 
Nayjasnićyszy Pan nayrmłościwiey rozkazać rpi­
e ty  ł  . córkę starszą po mienioney wdowy pomieścić 
w instytucie funduszowym PP. W izytek W ileńskich 
i  gdy tifkowe zalecenie przesłane zostało jene ra ł- 
nemu- W ikarem u JW . Biskupowi Kundziczowi, ten­
że Biskup uw iadom ił, iż  niewie gdzie się P. E ydz ia - 
towiczowa znaydu je ; przedto Rząd Uniwersytetu 
przez ninieysze ogłoszenie wzywa P . Eydziatow i- 
czową, aby w rzeczy pomieszczenia jey  córki s ta r- 
szey w instytucie funduszowym PP* W izy te k , u- 
dolл  się (U jeneralnego W ikarego dyecezyi W ileń - 
skiey J f t J X .  Biskupa Kun dziczą-

Sekretarz F e lix  M irzejęwski.

2. O d  Litewsko  -  W ileńs. Gubershiego R z ą ­
du w skutek kom m uńikacyi takiegoż R ządu G ro­
dzieńskiego , podaje się do powszechnej w iado­
mości , aby k r  edytor owie zm arłego w  B erlin ie  
P ułkow nika  Je fim a Suchodolskiego ja w i l i  się na 
dzień 15 j u l i i  teraźniejszego roku, Grodzieńskie­
go Głównego Sądu do 2go Departamentu d la  0 -  
debrania satysfackyi z summy 2,84$ ru b li 8 t  
kop. assygnatam i w  tym  departamencie n tiydu - 
ją ce y  się, pod u tra tą  w  razie uchybienia tego ter­
m inu. D a tt  1820 roku j u l i i  5  dnia.

Sow ieinik W incenty Ław rynow icz*
Kazim ie rz  N o w ick i Sekretarz.

2. W  gubern ii w ile ń sk ie j, w  powiecie ięlszew- 
skim, p a ra f i i  p ik ie ls k ity  , w  fo lw a rk u  zastawno- 
dzierżaw nym  Daugieniszkach dnia  2д czerwca te­
go roku, um arł W JP . Adam Podo lec dworzanin  
b. skarbu L i t .  bezżenny pa k ilk o -d n i o w ey cho­
robie , w c iągu k tó re j z ro b ił testament;  a ro zp i­
sując na różne przeznaczenia /  osoby swóy ma­
ją te k  dorobkowy, składający się z summy pienię­
ż n e j na zastawę fo lw a rk u  wniesionej, i  w  go to -  
w iźnie p o zo s ta łe j; ja k o  też z ró żn e j ruchomości 
i  sprzętów z ło żo n y ; k iedy tymże testamentem dnia  
28 czerwca tego roku da tow an ym , wolę swoję 
objaśnia w  słowach: „ po wypłaceniu wszystkich  
legat w  górze wypisanych, trzem synowcom moim  
m iłym  W  W JP . K a ro lo w i i  F e lix o w i synom B o­
nifacego, W ik to ro w i synow i M arc ina , sekr. guber. 
buhalte row i tam ozni lub lińsk iey Podolcom, na ró ­
żany d z ia ł daru ję  i  zap isu ję . . . . “  W y  ie y  zaś 
d a ry  czyniąc synowicom poszczególnił w  tych w y ­
razach. „  Synowicom moim m iłym  córkom M a r ­
cina Podolca, s ta rsze j będącej w  zamęźciu za W . 
Sidorowiczem rub. sr. sto N . i  00. D ru g ie j w  za -  
mężćiu za W . M izg irem  rub. srebr. sto N .  100, 
trz e c ie j w zamężciu za W . Kamieńskim rub. srebr. 
sto, c zw a rte j w  zamęściu za W . Kozłowskim  rub. 
srebr. sto. Córce Bonifacego Podolca w zamęr  
i d u  za W . Siekowskim ru b li srebrnych sto i  r. d .u 
Które  wszystkie osoby, g d y  odlegle mieszkają i  
trudnośćby zachodziła w znoszeniu się w yszukiw a­
n iu  i  p rzyw o ływ a n iu  onych. P rze to  niżey podpi­
sani, za exekutorów testamentu pomienionego prze­

znaczeni ;  nay du ją  się w potrzebie przez Gazetę 
K u rye ra  L i t .  zaw iadom ić w yż wyszczególnione 
osoby do spadku przeznaczone;  ażeby w n a j r y ­
ch le jszym  czasie z dowodam i p raw nym i do p tu  
Telszewskiego fo lw a rku  Daugieniszek p rz y b y w a li, 
gdzie bez żadnego zam itrę ien ia  w ola testatora u -  
zupełnioną zostanie. D z ia ło  się w  Daugieniszkach 
roku 1S20 j u l i i  2 dnia.

W łodz im ie rz  Gadon M drsz . b. P tu  Telsz.
W incenty W o y d y łło  Rotm . P tu  B ras ł.

2. N iżey podpisany ma za obowiązek zawiado­
m ić W W JPanow  Aloizego i  Jana P aw ła  Prószyń­
skich Sędziów Łuckich  , Szymona M ilow icza  K o ­
mornika Stążyckiego, Krzysztofa Druzbackiego, K a ­
tarzynę z Jezierskich Morawskę Generałowę, Ja- 
kóba Kobuzowskiego, ja k  równie ich  plenipotenta, 
W . Jana Zienowicza por. woysk polskich, iż  przez •- 
zaniesione w kancellary i Badziw ilłowskiey na dn iu  
1 Skym ju l i i  roku idącego oświadczenie, zrzekł się 
promocyi ich interesów w ieyże Kommissyi z p rz y ­
czyny, iż  na wielokrotne zgłaszania się tak do sa­
mych aktorów jako i  ich plenipotenta żadney od­
powiedzi nie ̂ odebrał, a tym  samym o ich w o lin ie  
wie i  nic ma wydanych sobie plenipotencyów u  
ty lko  do tymczasowey prom ocyi słownie przez ze­
szłego Malczewskiego był uproszony, żeby więc wspo- 
mnione osoby po swe pap ie ry  do kance lla ry i kom- 
m isyi R adziw iłłów  skiey ja w iły  się d la  przedsięwzię­
cia  dalszey swey obrony. D a tt 1820 mca ju l i i  2 d. 
Kandyd Grabowski Adwokat Sub. W ileń.

Takowe oświadczenie wolno jest w .gazecie K u r. 
L it .  umieścić świadczę, K a ro l Romanowicz S. G. W

O ś w i a d c z e ń  i  e.
2. ЕхсёГрІ oświadczenia z protokołu Sądu Z ie m . 

P tu  Brasław  w dacie poniżey wyraża jącey się 
zapisanego , pod pieczęcią urzędową Z iem . B ra - 
sławską stronie jest wydań.

Roku 1820 mca ju l i i  2 dnia. N a  Sądach Z iem . 
Ptu Braśławskiego staw a j ąc obecnie adwokat W . 
JP . Klemens Rudkowski oświadczenie poniżey  
wyrażające się ku wpisaniu do P ra toku łu  sądowe­
go podał w tych słowacki niżey podpisany po gaze­
cie K u r. L it .  w roku idącym  m aja  12 dnia N . 67 
czytając protestacyą JPanów Adama oyca, Anto­
niego syna Stankiewiczów awizowaną, czyn i odpo­
wiedź w sposobie Remanifestu na tychże Jmć Pa­
nów Stankiewiczów w następney treści. Z e  JPan  
Adam Stankiewicz we wsi W in ie  szkach mając po- 
sesyą zastawną za summę io 4o rub li s r .m ia ł rzecz 
w Ziem. Zaw ileyskim  o eXempcyąJ i  oczywisty de­
kret uzyskał 181 ̂ a p ry la  22 dnia, w przypadku n ie ­
zło żenią przez niżey podpisanego summy z wolno­
ścią inekw ilacyi, ze następnie kiedy JPan Stankie­
wicz chciał inekwitować się, Sąd N iż . Z a w il. dla  
powodu rozciągniętey adm in istracyi za zmarłego 
E xak to ra  Kiełpsza za którym  exystowala kaucya  
skutków Dekretowi odmówił a stąd zdało się JP . 
Stankiewiczowi kłócić niżey podpisanego o ехри і- 
syą, którey n igdy niedoświadczył i  w Z iem . Z a w i­
leyskim uzyskał dekret niesprawiedliwy, decydują­
cy vxpulsyą , który dekretem depertamentu 2go zo­
stał skasowanym a sprawa zwrócona do p rz y ­
zwoitego porządku, JPan Stankiewicz znowu o gw a łt 
i  expulsyą w Sądzie niższym Zaw ileyskim  skar­
ż y ł się i  sprowadził śledztwo a w tym  czasie obu­
stronnie zawarto dokument ugodliwy. Pozostał JP. 
Stankiewicz na possesyi w W inieszkach, w rok zaś 
znowu oskarżył niżey podpisanego w Rządzie Gu- 
berńskim o mniemaną expuUyą i  po Ukazie wpro­
w adz ił sprawę sledztwienną, w którey dzieło prze­
wodzi się porządkiem w pierwszym  departamen­
cie a lubo jeszcze decyzya nienastąpiła, jednak po 
gazecie podobało się publikować m iey  podpisane­
go i  liczyć rub li sr. 2600 należności jedyn ie  dla 
wrażenia publiczności swoich dostatków d uszko­
dzenia niżey podpisanemu w zamiarze spt^zedama 
ziemi d la  celu uspokojenia naleznościów sprawie­
dliw ych wierzycielom , dla których dosyć jest do­
starczający fundusz , przeciw tedy całkowitęy JP. 
Stankiewiczów nasadzie i  p ien i do prześladowa-



wda u iy te y , n iie y  podpisany preteśtuje się i  oświad­
cza , że ze wszystkich naleznościów i  kosztow JP. 
Stankiewiczowie górą rub li sr. 2600 zwrucić i  za­
p łac ić  będą pow inn i a jako na nich żadna nie l i ­
czy się odpowiedz, tak wszelkie ich fundusze gdzie- 
bykolw iek zna jdow a ły  się n in ie jszym  oświadcze­
niem aresłują się (w  protokule podpis aktora, jest 
tak i) M ich a ł B u ry  Porucznik woysk Rosśyskich.

Correctum F e lic ja n  A lexandrow icz Z iem  B ra *• 
sławski Regent.

Takowe oświadczenie ie  wolno zamieyścić w K u r. 
L i t .  zaświadczam W incenty USalmonowicz Sędzia 
Z iem » B ra  sław.

1, N iie y  podpisany z mocy p len ipo tenc ji p rzy ­
znane j w im ien iu  brata mojego JW  . F iLpa H ra ­
bi P later a Vice Gubernator a Gub er n i i  W ołyńsk ie j 
Członka kommissyi sądowej edukacyiney czynię 
oświadczenie w następnej okoliczności. Testameri- 
tem zeszłego Kazim ierza H rab i P latera pułkowni­
ka woysk Polskich d la  nieletnich synów brat m ó j 
F il ip  P later by ł naznaczony za Opiekuna, odległe 
mieszkanie w obcej Gubernii, nadto, podwójne obop 

9 w iązk i urzędowania, pomimo całą gorliwość nie 
dozwala ją rnu odpowiedzieć tak zaszczytnej ufno­
ści o yca , aby zaś interessa nie doznały żadney 
m itręg i, zna j duję potrzebę przez niniejsze pismo 
stosownie do.jego życzeń oświadczyć, iż  się zrzeka 
pomienidńey opieki nad funduszam i nieletnich sy­
nów zeszłego Kazim ierza H rab i P latera, gdy na­
wet od początku w żadnym względzie do niczego 
ех. гё teyże opieki nie należał. Takową ośwtad- 
do A kt Ziemstwa Wileńskiego padaję. R. 1820 
mca hpca  3 w W iln ie  Ignacy G ra ff  P la ter.

Roku  1820 mca ju l i i  3go dnia. Przed Akta­
m i Z iem . P łu  W ileńskiego stawająv osobiście W;JP. 
M ic h a ł M arch ilew icz takowe oświadczenie do Akt 
nin ie jszych wpisać podał. P rzy ją łem  Ja n Z ie n -  
kow icz W ileń . Z iem . Regent.

Takowe oświaczenie że może bydź przyjęte do 
druku poświadczam Prezyd. Z iem . W ileń . i  ka­
w aler Urban Jazdowski.

5. Ехсегр oświadczenia z  p ro tukutu  P o to ­
cznego Ziem. P łu  W ileń . w  dacie n iie y  w yraża­
ją c e j zapisanego et eorundem pod pieczęcią urzę­
dową Ziem . P tu  W ileń . stronie potrzebu jące j 
je s t wydań.

Roku 1820 mca j u l i i  5 A n ia , przed aktam i 
Z iem . P tu  W ileń. stawając osobiście. J W J P . K a ­
z im ierz Czudowski kap. g w a rd y i, ad ju tan t Gene­
r a l  Gubernatora oświadczenie poniższe wpisać do 
pro toku lu  podał w  słowach następnych; oświadczenie 
imieniem J W W . K o n s ta n c ji z X ią ią t  R a d z iw ił­
łó w  Czudowskicy kapitanowey g w a rd y i rossyy-  
skiey A n n y  z X ią ż ą t R a d zw iiło w  Lubańskiey 
pu łkow n iko w e j woysk po i. czyn i się przeciwko  
JO X c iu  L u d w ik o w i R a d z w iłło w i o rdynatow i K ltc -  
kiemu i  D a w id  grockiemu orderow  kaw alerow i, 
oraz jpgo  kredytorom  w ггесгу następnej:  iź d t l -  
la ta rk i mając prawem z dóbr o rd y n a c ji p rzyn a ­
leżne wyposażenie, oraz ze stopnia m atki W ik to -  
r y i  z hrab iów  O stro rogow  R adzw iłlow ey  w oje- 
wodziney tro c k ie j, na fo rtu n ie  oyca JOOCcia Jó­
ze f f  a R a d z iw iłła  w ojew ody Trockiego znaczną 
własność s w o ją , a dobr a llodya lnych  będąc 
z p raw a aktorkam i i  w łaścicie lkam i, niesprzeci- 
w ia ły  się postanowieniu o yca , życząc mieć speł­
nione obow iązki tegoż postanowienia przez J О Х сіа  
L u d w ika  R a d z iw iłła  solennie p rzy ję te , bowiem 
JO X że Jó ze f R a d z iw iłł wojewoda T rock i o jc iec  
della torek, życząc mieć d łu g i antecessorakie opła­
cone i  wyposażenie delatorek punktua ln ie ziszczo­
ne , w tych zamiarach c a łe j sw o je j z o rd y n a c ji 
i  a llodya lnych  dóbr sk łada jące j się fo r tu n y  zrzekł 
się w  roku 1811 a p ry ia  i  2 na osoby Ю Х с іа  
L u d w ik a  R a d z iw iłła  synowca swego mimo swe 
có rk i je d y n e  ak to rk i, wyznaczając za cals ak to r­

stwo delatorkom należne po z ł. po i. pięć kroć sto 
tys ięcy posagu, i  obowiązując obżał. JÓ X c ia  L u ­
dw ika R a d z iw iłła  Komandora S twołow ickiego do 
akura lney o p ła ty , wzajemnie JO X . L u d w ik  R a -  
d z iw ił ł  przed de lla torkam i ja k o  jedynem i po o j ­
cu sukcessorkami, otrzym ując da r ca ły , fo r tu n y  
z  p raw a delatorkom p rzyna leżm y p r z y ją ł szcze­
g ó ln y  warunek upadku tranzakcyi resygnacyyney  
i  oney Zam ierzył przez słowa wzajemnego opisu: 
9) Ponieważ powody tak zapisania wszelkich dobr 
л moich wiecznością , ja k o  też resygnowania ich  

d z is ia j etc. w yp ływ a ją  n ie ty lko  z zam iaru  
„ uspokojenia kredytów  i  depoktowania etc. one-  
Я row , ale też z jedyney chęci zabezpieczenia m o je j 

spokoyności etc. równie ja k  opatrzenia losu etc. 
^  d la  ukochanych córek m o ich , przeto żeby za -  
ъ m ia ry  moje > skutek swóy me om ylny  m ia ły  
„  zastrzegam  , i  naysolenniey w aru ję , ie  gdyby, 
„ cżego się nęespodziewam, ze strony X c ia  Jmci 
„ Kom andora , a b a rd z ie j jego  sukcessorow lub 

następców o p ła ty  d la  mnie i  córek etc. chybić m ia - 
„ ły ,  a  zaś deportac ja  onerow i  d ługów  prze-  

zemhie przekazanych tak daleko uchybioną zo -  
„  sta ła  etc. w  takim  jedyn ie  przypadku, baczny 
„  o los móy w łasny i  córek moich, j a  X ie  W o- 
У, jew oda T rock i, zakładam sobie zupełny upadek 
„  n in ie jszego dokumentu res igna tion is , a nawet 
5> i  do wieczysto zrzecznego w  roku i  811 dn ia  12 
» apry la  etc takową k o n d y c ją , j a  X że  L u d w ik  
„  R a d z iw iłł K om andor, nie ty lk o  dobrowolnie  
„  p rz y jm u ję  i  akceptuję, nie ty lk o  oświadczam  
y, uroczyście, że żadnych d ługów  nowych na resy-  
„ gnowane m i d ob ra , chyba d la  depo rtac ji one- 
„ row  i  zadość uczynienia obowiązkom n in ie js zą  
5, tranzakcyą p rzy ję tym  niezaciągnę99 P o d  g w a ­
ra n c ją  tak iego w a ru n ku , osiągnąwszy JO X że  
R a d z iw ił ł  Kom andor fo r tu n ę , delatorkom z  p ra ­
wa należną lubo na summy posagowe pow ydaw a ł 
praw a zastawne, lecz. summ posagowych dotąd  
m e o p ła c ił, d ługów  do spłacenia podanych nie-  
uspoko ił, a b a rd z ie j mimo w y ra z y  resygnacyyne  
opisu nowe niewolnie poczyniw szy d łu g i na te i  
dobra one powno&ił, i  przez publiczne oświadcze­
nie tychże swoich k redytó rów  w zyw a, de lla to rk i9 
ja k o  jedyne po oycu sukcesorki i  a k to rk i, całey  
fo r tu n y  w idząc nieziszczone obowiązki tra n za kcy iy 
a zatym  jey  ca łko w ity  upadek, przeciwko wszel­
kim  nowo poczynionym  długom 1 pretensjom  ma­
nifestu jąc się , w  razie pow ołan ia  dellatorek do 
jak iego  bądź z kredyto ram i processu oświadcza­
j ą ,  ie  ja k  tranzakcyą resygnacyyną oyca m a ją  
za u p a d łą , tak całey fo r tu n y  po oycu na leżne j 
dopomnieć się zachowują sobie praw o, i  przez  
te oświadczenie dopom inają się. Jako proszony  
w  im ieniu J W . K azim ierza Czudowskiego kap i­
tana g w a rd y i ad ju tan ta  Generał Gubernatora  
podpisuję. S tanisław  Jagie lski.

Zgodziłem  Jan Z ienkow icz W ileń . Z iem . R .
Takowe oświadczenie skoro przez kancellaryą  

do akt p rzy ję te  więc i  redakc ja  wydrukować  
może Regent Z ienkow icz.

Takowe oświadczenie że wolno drukować po­
świadcza L u d w ik  W o łłow icz  Sędzia Z iem . W ile ń .

3 Remanifest imieniem U r. Józefa Serafino- 
wicza porucznika w. po i., przeciwko J P . R om ua lda- 
D ew oyny adwokata subsel. W ileń . wespół z  nayso- 
lennieyszem zażaleniem o to : iż  dostrzegłszy w  do­
datku Gazety K u rye r a L i t .  w  N . 7З oświadczenie 
przez J P . D ew oyny podane, zmuszony jestem od­
powiedzieć nato, ie  JP> Dewoyna bez plenipoten­
c j i  od JP . Chodźkowey i  dołożenia się W . K o ­

i ł )



c ie łła  jako  opiekuna m ałoletnich dzieci zeszłego Sądy exdyw izorskie.
ty tu la r . sowiet. Iw a n o w a , ale z mylnego m nie- a Roku  1820 miesiąca hpca  1 dn ia  Sad Tcir 
m an ia , nieznając dobrze interesu, nie zastano-  xa torsko-E xdyw iżorsk i spełn ia jąc w arunki dckre- 
w iw szy się, zaniósł oświadczenie p rzyp isu jąc mnie tern remissyynym Z iem stwa P tu  2 ockiego p rze- 
skłonnosc jrym a rcze n ia  obligu, którego ІѴ. Chodź- pisane, do fo lw a rku  Junczan w ddcie Trockim  po- 
ko w i mezwracalem i  n ig d y  nie miałem zam iaru łożonego dn ia  7 czerwca teraźniejszego roku d la  
za ta jen ia , zu łuszczą w idząc stan biedny nieszczę- u^atysjakcyonowania wszy stkich w ierzycie li JP • 
ś liw ych  sierot, k iedy czyniłem układ m iędzy mat- S o fana  Tomaszewskiego zjechawszy, inwentacyą  
ką J ł . Chodzkowey, wdową ty t. sow• lw anow ą u; zędbwą uczyn ił, cały fundusz ziem ny tegoż JP . 
a  W . Leopoldem Chodźką szamb, b. dworu poi., Tomaszewskiego, щ і wiedzę swoją objąwszy, ony 
wtenczas^ z rozrachunków wzajemnych, aby nie-  w ądrnin istracyą JP. Adamowi Kucewiczowi Se- 
nadweręzony b y ł fundusz dzieci zeszh-go sow• k etarzowi szlacheckiemu P tu  Trockiego wręczył, 
Iw anow a, W JP an  Leopold Chodźko dobrowolnie komorników dla uczynienia dostatecznej pom ia ry  
s k ło n ił się wydać ob lig  na 7 00 rub . sr. z p rz y -  przeznaczył, komportacyą wszelkich pism do obje- 
liczcnem i procentam i, do których za prowadzenie ktu sprawy konkursowej nu le jłnych , тіа dzień 1 5> 
rozwodu do łączy ł rub li o 00, z rob iło  się więc teraźnie jszego mc a Hpca eto kance lla ry i Z ie m • 
wogóle 1000 rub., na jakow ą ilosc wedle żąda- Trockiego P tu , z persystencyą czteroniedziclną  
m a mat ' obhg pisany b y ł na irnie córki J P a -  destynuow ał, słowem to wszystko spełn ił, co de- 
n i Chodźkowey, późn ie j w d a c ie  2З apr r . kre t rem issyyny Z iem . Trockiego, nakazał, i  co na  
t. tenże o b h g , za wiedzą m atki przemieniony i  pierwszym term in ie , obowiązanym był uczynić, za- 
podobni’ ż na imię tey ze J P . Chodźkowey nap i-  ła tw ił,  w ko le i gdyby do każdego wiadomości ko- *  
sdt^y, która  tak poo jako tez  i  700 rub. sr. tym  o - go to interessować będzie, doszło , przez trz yk fo -  
blig iem  objętych, n iebyła właścicielką? lecz tro je  tn ą  w Kuryerze L it .  aw izacyą, dając wiedzieć £e 
je y  rodzeństwa równe praw o m ają do uczęstni- te rm in  oczewisty rozbioru tey kunkursowey spra- 
d w a  tych  700 rub. sr., skoro zaś J P . Chodźkowa wy wm ieście powiatowym T rokach , z przyczyny  
od k ry ła  zam iar skorzystania całkowicie z wy z  niedogodnej w fo lw a rku  Junczanach lo k a c ji i  szczu- 
rzeczonego o b lig u , chcąc przyswoić ony sobie, p le  go funduszu w roku bieżącym  18 20 rnca wrze- 
zatem za obowiązek po liczyłem  objawić przed d z ia - śnia  1 d. na s tą p i, zapowiada, i  że na w ierzy-  
ła ją cym  opiekunem W . Sędzią Kociełłem o ukryw a- c ie li niedowodzących w  tem term in ie  p retensyów, 
ją cym  się funduszu naprzód ustnie , pózniey pod ammissyą zapisze, a na debitorach pod ich n ie -  
datą  24  m aja  r. t. na piśmie z wyrażeniem: że stanność summy wskaże ostrzega, 
rzeczony^ o b lig  w lo k a c ji zn a jd u je  się u mnie, k tó -  Ignacy Tański Prezydent Z ie m . Trock i i
r y  w  każdym razie z łożyć przyrzekłem . W . opie- E xdyw izo r. Józef W rU tnów ski Sędzia Z iem sk i
kun objawienie moje przedstaw ił dwoi zanskiey o- Trock i i  Exdyw izor. Franciszek Kleczkowski Sę- 
piece, od k tó re j do nastania re z o lu c ji, rzeczony dzia Z ie m , Pow iatu Trockiego E xdyw izo r. 
o b lig  p rz y  mnie zostaw ił, między tem JP. Chodź* Ze takowa awizacya drukowaną być może ża­
ko wa z matką swoją sow. Iw  ano w ą w idząc przesz- świadczam: Józef WrotnoWski Sędzia Z iem sk i
kodę ich p lanow i zagarnięcia dz iec inne j własności, Trock i i  Ewdyw izor.
u d a ły  się z  prośbą do J W . Policm eystra, gdzie  ____ ____
w  ułożonych przez się szkodliwych zaw iarach d la  Przedaż publiczna,
dzieci, nie otrzym awszy s a ty s fa k c ji;  dobrała za 2 .  Stosownie do re z o lu c ji Sądu Ziem. P tu
prom otora JP . De w oy n y , k tó ry  odpowiadając W ileń. w  dniu  5 o ju n i i  idącego roku za IV . 5*5  
j e y  życzeniom, pomimo w iedzy opieki pow ażył się zapad łe j, ja  n iie y  w yrażony  tegoż sądu czło- 
niespraw iedliw ie z krzyw dą d la  mnie zanieść o— nek, przez n in ie js zą  aw izacyą zawiadam iam  w szy- 
świadczenie z opublikowaniem w Kuryerze L i t . ,  stkich, że w  dniach 2 J ,  22 i  2З teraźnie jszego  
jedyn ie  pragnąc takow y obhg w zupełności p rz y - roku miesiąca j u l i i  w  porze poob iedn ie j od g o -  
właszczyć d la  J P . Chodźkowey a rodzeństwo d ż in y  Зсіеу za jm ow ać się będę publiczną w v -  
ogołocić, którego obligu JP . Chodźkowa przez p rz  dażą po zeszłym sekretarzu izby  skarłftw ey  
żaden wybieg dobranego promotora właścicielką w ileńsk ie j P u trz e  Sieleźniewie pozostałych mobi-  
hydż nie może , bo summa w obligu pomieszczona lio w , - srebra i  ruchomości, złożonych w %cmu JP. 
rub. sr. 700 nie przez n ią  dorobiona, lecz z g ło - K a ro la  Szwarlza na Z am kow e j U lic y  pod N .  ?5 
w y  zeszłego je y  oyca spadła, ja k o w y  ob lig  un i- w  mieście W iln ie  będącym, gdzie  rzeczona w y -  
hając od szukających korzyści z sierot opuszczo-  przedaż miejsce mieć będzie, aby tedy wszystkich  
n y c h , ju ż  nieczekając rezelwowania adm in istru-  wiadomości takowa wyprzedaż doyść m ogła, tak  

jącego  opiekuna W . K ocie łła , w którego osobie przez K u r. L it .  j  ko te.Ł na każdym  rogu  u lió  
i  słownem je g o  zaręczeniem za położoną ufność, przez p rz y b ic i podobnego exemplarza zuaw izo - 
p r  zez nieznajomego m i adwokatata JP . Rom ualda wać postanowiłem. L u d w ik  W o łło w icz  S ę d z .Z .W ,
D ew oyny obmanifestowany i  niesłusznie opubli-  _________ _
kow any zostałem , d la  przedstawienia do dw orzan- W yjeżdżają za granicę,
skiey opieki w autentyku pod r . t .  1820 mca apr. 1 B o  P rus w ih h ń sk ie y  guberni i,  kowieńskiego
2З dnia wydanym  JW . Policmeystrow i^ p rz y  o- P tu  w iłjam polskiego słobody obywatele Me je r  
sobnćm doniesieniu złożyłem , oczem na tw ie rdzy Ićkow icz Sołow icyczyk z Zelmanem D aw idow i-  
p ra w d y  i  z m iłosierdzia z rob ione j lito śc i d la  po czem Hurwiczem na rok jeden, 
w y ż e j wzmienionych s ie ro t, do przeświadczenia 3 . D o  k ra ju  tureckiego’ do wód d la  w yleczenia
publiczności, przez trzyk ro tn ą  aw izacyą w kurye- się m ińsk ie j gUbernii z m iasta Słucka mieszczanin
rze L i t .  w niewinności podając, własną podpisuję Zelm an N ochim  M owszow icz z  żoną Szmerką 
ręką. D a t. w W iln ie  >820 czerwca 22 dnia. Leibowną i  córkę Baszą Fiegą.

Jó ze f Serafinowicz Poruczn ik  W o js k  P o l. 3. D o k ra ju  Tureckiego*do Stambułu za in -
Ze Takow y Rernanifest drukowanym bydź mo- teressami wileńskiego 1 g i ld y  kupca S zm uy ły  Cha­

le  w K ur. LU . zaświadczam roku 1820 dnia 22 im a K la c z k i, z Kamieńca Podolskiego mieszczą- 
ju n i i . K a ro l Romanowicż Sędzia G r. P tu  W ileń . n in , Szmuyło Abramowicz Heifes o na miesięcy &


